CENZURA W PRL

W Polsce po II wojnie światowej funkcjonowała cenzura prewencyjna pod nazwą Główny Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk (powołany dekretem z 1946, a od lipca 1981 – "Główny Urząd Kontroli Publikacji i Widowisk".

 Instytucja ta zajmowała się kontrolą absolutnie wszystkich publikacji, drukowanych we wszystkich drukarniach w całym kraju, a także absolutnie wszystkich publicznych przedstawień teatralnych, estradowych itp., oraz wszystkich polskich audycji radiowych i telewizyjnych. 

Od roku 1945 do 1980 ingerencje cenzury w teksty drukowane nie były w ogóle oznaczane (ani przez pozostawianie "białych plam", jak przed wojną, ani w żaden inny sposób). Oznaczany był jednakowoż fakt ocenzurowania: każda książka i każde wydawnictwo, łącznie z akcydensami, oznaczane było zazwyczaj w stopce redakcyjnej (bądź na marginesie akcydensu) numerem zamówienia oraz skrótem składającym się z litery i liczby. To literowo-liczbowe oznaczenie było identyfikatorem cenzora.

„CZYSTKI” W BIBLIOTEKACH

PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ

Niemal od początku przystąpiono do „czystki” czyli opróżnienia bibliotek, księgarń, wydawnictw, szkół i innych placówek kulturalnych. Był to potężny cios dla naszej kultury narodowej z którego do dziś się nie podniosła. Najpierw przystąpiono do wycofywania książek z bibliotek szkolnych. Począwszy od wakacji 1949 r. (wybrano ten okres by zapobiec protestom nauczycieli i uczniów) „oczyszczano” księgozbiory z tzw. książek zakazanych.

W latach 1950-1951 czystki selekcyjne usunęły książki związane z tradycjami harcerskimi.

W latach 1952-1953 objęto „czystką” biblioteki publiczne, parafialne i księgarnie. Proceder ten trwał z dużym nasileniem aż do roku 1957.

Tysiące tytułów w milionach egzemplarzy oddawano na makulaturę i niszczono, niekiedy cały dorobek inkryminowanych autorów skazywano na zagładę.

PRÓBY „RATOWANIA” KSIĄŻEK

Jednym ze sposobów było ubytkowanie kwestionowanych książek pod byle pretekstem  i przechowanie ich dla potrzeb czytelników. Książki te przechowywano przez lata 50, potem wróciły do księgozbioru z nowym numerem inwentarzowym jako dary i do dziś służą czytelnikom.
CENZURA -(z łac. censere - 'osądzać') - ograniczenie prawa do wypowiedzi jednej osoby bądź instytucji przez inną.

Jest to również ograniczanie przez państwo podstawowych praw człowieka – prawa do wolności słowa i wolności prasy, pod różnymi pretekstami.
KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

Pierwsze uruchomione po wojnie biblioteki publiczne dla dzieci i młodzieży gromadziły to, co przetrwało z przedwojennych wydań książek w bibliotekach oraz domach prywatnych, w piwnicach. 

Biblioteki gromadziły co się tylko dało z literatury dla dzieci i młodzieży ocenianej przez praktyków jako wartościowa pod względem artystycznym i interesująca dla czytelnika w określonym wieku i na określonym etapie rozwoju.

W latach 1946-1947 ukazywały się jeszcze utwory dla dzieci o charakterze religijnym, które potem w ogóle zniknęły z naszego rynku wydawniczego i nie miały wznowień nawet w wydawnictwach kościelnych czy zakonnych.

Pierwsze administracyjne wskazania
dla bibliotecznej polityki 

gromadzenia zbiorów

Spisy usuwanych pozycji były ściśle utajniane. Jedna z list „książek zakazanych”

z roku 1951 została jednak odkryta po roku 1990 w archiwach i opublikowana przez wydawnictwo Nortom.

W 1951 r. Centralny Zarząd Bibliotek Ministerstwa Kultury i Sztuki wydał „Wykaz książek podlegających niezwłocznemu wycofaniu Nr 1”. 

Lista ta („Tylko do użytku służbowego”) wręczana była zaufanym pracownikom, informowała o 1682 pozycjach, które należało wycofać z księgozbiorów bibliotek publicznych. Rychło pojawiły się kolejne listy, które objęły wiele tysięcy najpopularniejszych tytułów i autorów.

 Przy czym niekiedy polecano zniszczyć tylko nakłady wymienionych dzieł, innym razem wszystkie utwory określonych autorów. 

Zakazywano tekstów twórców, którzy jak Czesław Miłosz „zawiedli oczekiwania”, jak i tych, którzy mogli stanowić zbyt ostrą konkurencję wobec lansowanej właśnie literatury. 

Trzeba było pożegnać się nie tylko z twórczością Heleny Mniszkówny, ale wszystkimi dziełami Agaty Christie i twórców powieści z Dzikiego Zachodu.

Trzy pierwsze tajne listy ujawniło po 2000r. wrocławskie wydawnictwo Nortom. Szczególnie zaciekle zwalczano literaturę religijną i popularne prace historyczne związane z Kresami, AK, harcerstwem i siłami polskimi na Zachodzie. 

Na zniszczenie skazano m.in. dzieła Aleksandra Kamińskiego oraz  Arkadego Fiedlera.

Polityka wobec książki polskiej w PRL mogła wydawać się niekonsekwentna. Wycofywano książki z księgozbiorów publicznych i księgarni, a po kilku latach w nieco zmienionej sytuacji wewnętrznej lub personalnej ponownie je wydawano, 

jak np. wspomnianą Agatę Christie czy Melchiora Wańkowicza. 

Jednak przez prawie pół wieku istnienia cenzury PRL można przyjąć, że większość pozycji w obrocie czytelniczym w ten czy inny sposób ową cenzurę przeszła, a przy zmianach preferencji i tendencji literackich oraz ideowych trwałe były jedynie najważniejsze ideowe podstawy systemu, jak np. obowiązujące sojusze czy zasada kierownictwa partyjnego.

RUCH CZYTELNICZY KSIĄŻKI ZAKAZANEJ

Świadomość istnienia list proskrypcyjnych i cenzury, zmieniony i równocześnie dosyć jednostronny rynek księgarski, powołały w PRL nowy ruch czytelniczy książki zakazanej.
Powstawały kręgi gorliwych, dojrzałych czytelników, poszukujących książki, którą odczuwano jako zakazaną. Zdobywali oni nie tylko dawno nie wznawiane pozycje, jak np. wiersze Miłosza, ale ustawiali się w księgarniach po książki, o których rozeszła się fama, że zostały źle przyjęte przez oficjalne czynniki. 

Studenci, zapytani w PRL o definicję bestsellera, odpowiadali, że jest to książka wydana w zbyt małym nakładzie! Czasem groziło, że gotowy już druk zostanie z handlu wycofany, jak to się zdarzyło pierwszemu wydaniu „Satyry w czasie okupacji” Grzegorza Załęskiego. Podawano sobie z rąk do rąk pozycje emigracyjne, które przeniknęły przez granicę. Czytano gorliwie w tych wydaniach również teksty, które w innej sytuacji nie zainteresowałyby nikogo, a które dziś są dostępne w antykwariatach dosłownie za grosze. Później podobnie traktowano druki drugiego obiegu. Lektury odbywano często w tajemnicy, pod presją czasu, ze świadomością, że ktoś na nie czeka i że ujawnienie zakazanej pozycji może być groźne w skutkach.
W Archiwum Biblioteki Publicznej m.st. Warszawy znajduje się spis nr 1 

z marca 1950 r. pt. „książki które powinny być wycofane ze sprzedaży na podstawie wydanych dotychczas instrukcji Zarządu Kontroli Prasy Ministerstwa Oświaty względnie okólników samych wydawców.”

W Archiwum Biblioteki Publicznej m.st. Warszawy znajduje się też sprawozdanie z akcji selekcjonowania księgozbiorów bibliotek publicznych we wrześniu i październiku 1950 r.

Z bibliotek dziecięcych wycofano wówczas takie książki jak:

Rok 1952 – przeprowadzona zostaje kolejna akcja wycofywania z bibliotek dziecięcych wszystkich przedwojennych wydań książek dla dzieci i młodzieży.

Wycofano wówczas z obiegu czytelniczego książki o charakterze religijnym ,harcerskim  przygodowym

 a także

klasykę obcej literatury dla dzieci

W latach 1952-1953 restrykcje dotknęły głównie książki historyczne,

 wycofano wówczas:


Drugi obieg prasy w Polsce

w latach 1976-1989

Po II wojnie światowej, mimo deklaracji sejmu z 1947 i konstytucji z VII 1952 gwarantujących wolność słowa i druku, na mocy dekretu z 1946 wprowadzono daleko idącą cenzurę prewencyjną, sprawowaną poprzez Główny Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk, przekształcony następnie w 1981 w Główny Urząd Kontroli Publikacji i Widowisk, którego decyzje były ostateczne. W okresie PRL uwaga cenzury skupiona była szczególnie na sprawach z zakresu "zagrożenia bezpieczeństwa państwa", "nawoływania do obalenia lub poniżenia ustroju państwa" lub "godzenia w konstytucyjne zasady polityki zagranicznej i sojusze". Na mocy ustawy z VII 1981 wprowadzono możliwość odwołania się od decyzji Głównego Urzędu Kontroli Publikacji i Widowisk do Naczelnego Sądu Administracyjnego. Przejawem walki z cenzurą był tzw. drugi obieg, a także nadawanie krótkich, tajnych, niezależnych audycji telewizyjnych. Od momentu zaistnienia niezależnych od państwa organizacji kluczowe znaczenie miało informowanie społeczeństwa o ich istnieniu, ideach i działalności. Ponieważ w przypadku organizacji nielegalnych nie wchodziło w grę posiadanie własnych, ukazujących się w oficjalnym obiegu periodyków, uciekano się do potajemnego drukowania i później rozpowszechniania własnymi kanałami ulotek, tygodników i biuletynów. Wszystko zmieniło się, kiedy NSZZ „Solidarność” powstał jako organizacja zarejestrowana sądownie. Mimo ogromnych komplikacji ze strony władz doszło do utworzenia „Tygodnika Solidarność”, oficjalnego organu Związku. 

Literatura drugiego obiegu

Literatura drugiego obiegu, wydawana poza cenzurą w latach 1976–1989; rozprowadzana nieoficjalnie w formie rękopisów, tekstów powielanych (w latach 1980–1982 tysiąc książek i broszur, 200 tytułów prasy niezależnej i związkowej; do 1989 aż 4000 tytułów prasowych). Pierwszą podziemną oficyną wydawniczą była NOWA, czasopismem kwartalnik Zapis. Funkcjonowały wydawnictwa niezależne (1977‑1985): w Warszawie Głos, w Gdańsku Młoda Polska, w Krakowie Krzyż Nowohucki; po sierpniu 1980 m.in. CDN, KOS w Warszawie (od 1982), Oficyna Literacka w Krakowie (od 1982).

Wydawnictwa podziemne (bibuła, drugi obieg) wydawnictwa wydawane w krajach, w których obowiązywała cenzura (PRL, ZSRR itp.). Były to publikacje bezdebitowe, czyli bez dopuszczenia do rozpowszechniania przez stosowny urząd (w Polsce do 1989 był to Główny Urząd Kontroli Publikacji i Widowisk), ignorujące prawo autorskie. Bywały wydawane w nakładach od kilkunastu kopii do kilku a nawet kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy przez nielegalne ("podziemne") wydawnictwa lub przez osoby prywatne. Niektóre z takich nielegalnych instytucji po roku 1989 przekształciły się w normalnie prosperujące instytucje wydawnicze (np. "NOWA").

Historia drugiego obiegu

We wczesnych stadiach rozwoju (ZSRR w latach 20., czasy Niemiec nazistowskich, PRL lat 60. i początku 70. XX w.) wydawnictwa podziemne były tworzone spontanicznie, przez osoby prywatne lub niewielkie grupy osób. Również w latach 1944-1953, pod rządami komunistycznymi w Polsce, podziemie niepodległościowe wydawało niezależne publikacje. Najczęściej odbywało się to przy użyciu bardzo prymitywnej techniki (maszyna do pisania z kilkoma kopiami, ew. ręczne przepisywanie), a publikowane teksty były tworzone samorzutnie, bądź przedrukowywane np. z wydawnictw emigracyjnych. Jednym z takich przedsięwzięć było wydawany przez nielegalną organizację Ruch od września 1969 do czerwca 1970 czasopismo "Biuletyn".

Z powodu prześladowań policyjnych, infiltracji agenturalnej oraz obowiązującego w totalitarnych państwach systemu kontroli handlu papierem, farbą i maszynami drukarskimi wydawnictwa niezależne nie zdołały nigdy uzyskać dużego zasięgu, z wyjątkiem PRL w drugiej połowie lat 80.

W latach 60. i 70. władze sowieckie częściowo tolerowały rosyjski samizdat ze względu na bardzo niewielki zasięg przepisywanych tekstów, ograniczony praktycznie do elit intelektualnych Moskwy i ówczesnego Leningradu.


Polski drugi obieg

 od końca lat 70.





Polskie książki i broszury podziemne z lat 80.; wśród nich - reprint paryskiej "Kultury"



"Biuletyn Dolnośląski" z września 1981
Przełomem było zorganizowanie się w Polsce podziemnego ruchu wydawniczego inspirowanego przez Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela i KOR w PRL od 1977 roku. W efekcie spontanicznego rozwoju oraz pomocy spoza PRL doszło do częściowej "profesjonalizacji" samizdatu i utworzenia oficyn zawodowo trudniących się podziemnym drukiem opartym w znacznej mierze na materiałach i sprzęcie kradzionych instytucjom państwowym oraz przemycanych spoza PRL.

Dominował druk na powielaczach z matrycami białkowymi i woskowymi, sitodruk oraz druk offsetowy. Największe nakłady (przekraczające 100 tys. egzemplarzy) realizowano w drukarniach opierających się na "ręcznej" technice sitodruku. Nakłady prasy i książek np. wydawnictwa "Nowa" rzadko przekraczały 4-5 tys. egzemplarzy. Żelazną zasadą podziemnego drukarstwa było (częściowo przestrzegane nawet w czasach legalnego istnienia "Solidarności") utrzymywanie w największej tajemnicy lokalizacji i zasad pracy podziemnych drukarni; w opracowywaniu sposobów ich ukrywania pomagali m.in. żyjący jeszcze w latach 70. fachowcy z AK. Dzięki temu straty z powodu wpadek drukarni w latach 70. były minimalne.

Rozproszenie i zagubienie większej części opozycyjnych organizacji na początku stanu wojennego spowodowały konfiskatę ogromnej ilości sprzętu drukującego. Sytuacja zaczęła się zmieniać w drugiej połowie lat 80., po ustabilizowaniu kanałów przerzutowych materiałów i sprzętu z Zachodu, a także wskutek powoli rosnącej tolerancji władz PRL wobec zorganizowanej opozycji. Bezpośrednio przed 1989 rokiem przeciętne duże wydawnictwo podziemne (takie jak np. "Tygodnik Mazowsze") dysponowało kilkoma lub kilkunastoma powielaczami bardzo wysokiej klasy, a także sprzętem tak na owe czasy nowoczesnym jak składopisy, a nawet komputery domowe[1]. Dzięki temu natychmiast po praktycznym zniesieniu cenzury możliwa była organizacja już legalnych redakcji i wydawnictw opozycyjnych.


Solidarność Podbeskidzia

 „Solidarność Podbeskidzia”, regionalny biuletyn „Solidarności” wydawany w Bielsku-Białej od 1980 roku. Pierwszy numer ukazał się 22 grudnia 1980 w nakładzie 5000 egzemplarzy przez Międzyzakładowy Komitet Założycielski NSZZ „S” Regionu Podbeskidzie jako „biuletyn wewnątrz organizacyjny”. Pierwsze numery redagował Henryk Juszczyk, potem w skład redakcji weszli Mirosław Styczeń (red. nacz.), Józef Kierpiec, Lech Kawecki i Maciej Dębowski. Do grudnia 1981 ukazały się 24 numery (ostatni z datą 25 listopada) w nakładzie 5000-10500 egzemplarzy, a także 13 wydań specjalnych. Po 13 grudnia „Solidarność Podbeskidzia” wydawana była przez Regionalna Komisja Wykonawcza „Trzeci Szereg” NSZZ „Solidarność”. Pierwszy numer ukazał się w marcu 1982, ostatni 19 września 1989 (numer 128). Nakład wahał się od 500 do - w końcowym okresie - 5000 egz. Biuletyn miał objętość 2-4 stron A-4, początkowo drukowany na powielaczu, później(04.1984-05.1988) metodą sitodruku, a w końcowym okresie na offsecie.

 Początkowo wydawaniem biuletynu kierował szef Trzeciego Szeregu Jerzy Bińkowski, wspomagany przez swego zastępcę Krzysztofa Paszka. Drukiem zajmowali się m.in. Jan Gajewski, Michał Wołyniec, Jerzy Borowski, Zbigniew Krywult i inni. Od maja 1983 roku redagowaniem zajęła się Grażyna Staniszewska. Po rozbiciu RKW jesienią 1983 roku „SP” nadal było redagowane przez Staniszewską, wspomaganą m.in. przez Andrzeja Grajewskiego, Teresę Szafrańską, Aleksandrę Tyrlik, Dariusza Mrzygłoda i Andrzeja Kabata. Ostatnia trójka zajmowało się też – wraz z Mieczysławem Machowiakiem – drukiem biuletynu. Na początku 1989 roku wydawaniem „SP” zajął się jawny zespół w składzie: A. Kabat, Stanisław Skwierawski, Janusz Okrzesik i Artur Kasprzykowski. W maju 1991 Zarząd Regionu Podbeskidzie NSZZ „S” powrócił do wydawania biuletynu „SP”, nadając mu numer 153, powstały z zsumowania wszystkich dotychczasowych wydań. Początkowo był to offsetowy biuletyn, a od stycznia 1996 comiesięczna wkładka do regionalnej gazety „Kronika Beskidzka”, redagowana przez Stanisława Szweda i A. Kasprzykowskiego. W marcu 2005 ukazał się nr 323. 
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